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P o  s i e d 2*e n i e p o p o ł u d n i o w e .
Br.zeyvodniczący tow. Ż.e 1 a s z k i e w i c z 

otw iera dyskusją nad tńeTęjratem tow. K u ­
r o w s k i e g o :  zabićra g łos tow . M o k ł o -  
w s k a  (ze' L w o w a ): k ia  pewne w ątpliw ości 
co do korzyści z przedłożonego tu planu, 
zwl iszczą z tego powodu, że rezerw a robo­
tnicza trćym a się*'zaw szefzd ala  od »©r.gani- 

*■ >-25ic j: ? w ten sposób udarem nia niejeden 
, z  jCj cc iów , w m ałym  rozwoju przem ysłu, 

w7 fakcie, że zagraniczna konkurencja fa­
bryczna w ypiera produkty krajow e — widzi 
bardzo w ażną przeszkodę dla należytego 
rozw oju organizacji zaw odow ej. P ragn ie urzą­
dzenia w »S iła c h « kuksów agitatorskich 
i kładzie nacisk n a ‘znaczenie JB Sk i w sto- 
yy-Efrzyszemach. (Oklaski).

Toyy. I) a s  R y ń s k i  zastanaw ia się nad 
przyczynam i obecnego stanu organizacji za­
wodow ej. "Pow staliśm y 'A kom itetów konspi­
racyjnych  i niepodobieństwem  w prost było 

' zakładać u, początkach ruchu stow arzyszenia 
j.jżaw o d ow e: jed yn ą  m ożliw ą Je  urną były

ńaów czas stow arzyszenia ksźtarcące. Praw o 
rozw ojow e dyktow ało nam w ięc te fo rm ). 
D ziś w praw dzie; je st  chaos, ale ten chaos 
był yy , nikiem  konieczności. T o  jednak nie 
m l L  nas uwolnić od obowiązku gruntownej 
reform )' dzisiejszych stosunków. M ów ca roz­
patruje różnicę m iędzy stow arzyszeniam i 
korporacyjnemi*pęrwolnemi zaw odowem i. Dziś 
w G alicji m ało je st  takich m iejscowości, 
gdzieby korporacje m iały jak ieś  znaczenie 
lub chocby tylko istn ia ły : jedyntSi L w ó w  
ma- pod tym w gględem  w yjątkow e warunki. 

Je ż e li  jedn ak  chcem y O rgan izow ać całą 
k laśę  róbotnibzai; to m ie r n y  to uczynić, 
tylko Iggkjfe stowarzyszę-nia zaw odow e : w ten 
sposób tylko m ozem ylp"bjąć cały kraj i usuntćć 
te. konkurencję m iędzy sam ym i robotnikam i, 
o której tu m ówiono. Mew-ca zw raca się 
p- zeclv,’kcu w yw odom  tow. M ods 1 o yy s k i e j : 
n a  rezerw ę m ożem y oddziaływ ać w łaśniei 
przez stow arzyszenia zawodowewy ten sposób, 

“T e  będziem y skracali czas pracy i podw yższali 
zarobek to są  rzeczy którlm już ^fziś mozn™ 
przrppeąyadziĆ —  a przecież przydługi czas 
p ia cy  7 niski zarobek są w łaśnie czynnikam i 
norm ującym i arm ię rezerw ow ą, (©klaski).

T ow . C z a k  i mówi o-ś-trejkach 7 przy­
pom ina w tym  w zględzie- regulam in strej- 
kbw y. uchwalony na kongresie w 18965 r. 

fc»j}polec»jąc) przed każdym  łzawsze strejkiem  
zasięgać onini" kom isj7 ^zawodowej. Zyyjląęą., 
dalej uw agę na konieązność zorganizow ania 
robotników  .żydow skich, którzy, przyzw y­
czajeni do nędzniejszych warunków,; * życio­
w ych szkodzą bard&tś te^ęśto Strej kującym  
robotnikom  konkui;encją_ swdją. (Oklasl- lg )

T ow . H u e b e r (z Y\ iednia) w raca do 
kw estii arm ii rezerw ow ej i powiania, że my 
jaszcze w rrgóle w  A ustrji nie znsteny praw ­
dziwej arm ii rezerw ow ej, bo nie mani)' 
jeszcze; przem ysłu kapitalistycznego. B y ło b y

przedsiębiorę)' w yciskają-’k v  robotników; mo- 
żem y leż w skazićT fią  procenta; zyski, renty 
i posiadanie kapitału, jednem  sloyyem na 
.całe bbgactyyo, które robotnicy.* co noku, co 
dnia i co godzki}' dla przećbśębiprcKŚw tyvo- 

irzą, za co ^otrzym ują płacę, by nie umrzeć 
z głodu i ubezpieczenie .wynoszące dziennie 
i >;'g centa, by zapłacić" lekarzt^ i^grabąrza* 
i zyskać m ianoynienasytnej bjjsty i.

Zyski yyyciśmęte z robotnikóyy rosną 
z roku na rok. Ofiarę z życia i zdroyyia po­
nosić m uszą robotnicy Ssami. Do m aterjal- 
nych ofiar p rz ycz yn ia ją jls ię  przedsiębiorcy 
stosunkoyyo m ałym  udziałem , podczas g d y  

^robotnikom nałożony ciężar znacznie je st 
dotkliyyszym. O prócz bowiem  bezpośrednich 
yykładek dodayyać muszą liebotnicy zpatznyc 
ubytek w  dochodach.

Robotnik, który w skutek w ypadku stał 
się zupełnie niezdolnym  do prący,yqtr,zymu- 
je  Za każde io o  centóyy strac-enego zarobku 
ty lko  6 ® centóyy »r e n t i r a .  Sm utne "odszko- 
doyvanie! Gdyby- doliczonó m a terja ln e 'T ta ty

W  d * w a  z -a w ó jg ie m  dzieci o trz y m u je  ró w n ie ż  
ty le , nie w ię ce j tak że w d o w a  z  d zie w ię cio rg iem  dzieci.

jednak w prost zbrodnią oz&Kać aż cło tego 
gppisu z organizow aniem  robotników. Co do 
stow aiy;w zeń przym usow ych, to je st  zdania, 
że nie może to 'Szkodzić wgSfnizacji, jeżeli 
się nie Znajdą: .jeszcze tu i óyydzie, ale pod­
stawą.: yy lyaszej.ippącył być nie m ogą.

Toyy. U i r i ch  tłómacży! poprzednie pięże- 
móyyienig i yyystępuje przć'ciyv korporacjom .

Toyy. H - e c h t  (z Kołom yi) przem aw ia 
z a ' organfzoyyaniem prow incji i podąjęęprzy- 
kładSzf:Jtrejku talgśników , którzy wcisfż mu- 
sżągsłę obawiać, że rolm tnicwz innyćh miast 
udaremnią^ yysżęlkie skutki ich długiej walki.

Toyy. B  u 1 a n  d a - K r a k o w a )  nie yyie, 
Bzy się da przeprow adzić podziałrfta  Śjjgrupy 
Tak, jajd chcóJ\ui";<jjvski ■ W spom ina, że zna­
czną' prze.Szkoęlą yv orgąniząęti krayyjybw sta­
n o w ią  roboty krayycóyy w oj śJśowychjiKtórzjfc^i 
robiąc żołnierzam  — - obniżają zarobki. Żąda 

ienergicznĘgo yyyStąpienife“przeciyvltA‘ tej kon­
kurencji.

Tpyy M ii n R  przemayyia yy m yśl refe- 
Kitu Kuroyyskiego i .wykazuje korzyści, łą­
czności z organizacją  ogó ln o -au strjack ą . 
W nosi, żeby przejść do porządku (dziennego 
nad przedłożonym  pi:e,zydjum yynioskiem 
toy-ftąnż^szy lwoyyskieh, który domąglj się 
dyyuletnie^p term inu dla-yyproyyadzenia yyjży.ćit^ 
projektu toyy. K urow skiego,

'l'oyv. R  e g.e r i j ' a  d e u s z Ja  Cieszyna) 
je st  z d a n ia^ ż e jk o rp o ra c ję  nie m ają dla nas 
żądiię^^Kńąścz.enia. Po\vinniśm y f je  z-ai^zucić, 
jako  organizacje yB teffige, nieodpowiednie 
noyyoosesnemu rozw ojow i. S to ją  ęn¥e' pod 
yrplYwem delegata m ajsterskiego, który na 
obradujących robotniKÓyy w yw ieraśłjgawsze 
w pływ  sżRodliyyy: ustaw y ■ im
zakrefe działania tąk--sźczupł)',p4je nieby yy nich 
rob;ć nie",' m o ż n S  Wjjsiftępuje pii^eśiyykć).' 
wnf8skoyvi lw ow skiej organizacji i przypo­
mina, ź fekkpngiiesy żayyodoyye ogólnoyąugtrjż£ 
ckie już 2 rąZy potępiły- kor-porącje. Godzi 
siej jedn ak  na zatrzym anie, tych stoyyęąrzy- 
s g a  tak długcŁj..dopióki pntizćbner hędg. dlaj 
pi*Zeprowadzenia^C35 nich robotnikóyy |jp pra- 
yydżiyyie^robotniczych organizacji. (Oklaski).

Toyy. D l i s i o ł e k  mówi o kosztach, jak ie  
stoyyarzyszd-iaia ponoszą K na •..lokale i yvidzi 
jedyny śrpddk przecivyko tem u nienorm al­
nemu steinoyyj jtzepży yy E gffesen iu  kilku 
lokali yy jeden  yvi'ęjvszy( M usim y n a ra ź c ie  
postaw ić nSszę* stoyy&rżyszenfą na takim  
stopniu, żeb\ mogł_v dawi^, robotnikom  
yy sfeiSMym yv\ padku realne korzyści. .!Dru- 
katóe p łaęąrjuż  dzisiaj z if  tygodnioyyp,' 

pjącefj chętnie, bo w iedzą, n a $£ B : pow ię­
kszając ^aa;obki p i^y pomocy' silnej organ i­
zacji m ogli tdż coraz więcej dD tej dr-gani- 

^ ać ji poświęcać, ■■.ab)’ ją  .yveią^r>silniejszą-i sjui- 
te9 ^piejszą.-(fiizynić. W zyw a gorąco do przy- 
stępoyyania' d o p ^ g p ln ; ch związków zą'wodo- 
yyychiibo to może nam jedynitrzafiew nić tryyałe 
kolczyści. (OklaSki).

robotnika —  u trah jp ^ ro b k u  yy razie clioro- 
bv lub yyypadku nie da |£?ę yv przybliżeniu 
ocenić, yyóyyczasjibka/.ałbby sje, że w kładki 
robotnikętyy znacznie przeyyyższaja^; yykłądki 

TOfeedsiebflyrcóyy.
jak  m ożna m ieć yyobec takich L k tó w  

oćlyyągę, praÓdstayvieniaT'ze^y yy teąysposób, 
ja k  gdyby ubezpieczenie rpbótnikpw  było 
.zasługą- i dzięłenT-, przedśipbiorcpyy, któifey 
nąf: u b^ p ieczen iu  robotników  ty jk ś jz y sk u ją ?  
Czyż nie je st korzyścią-.-dla przedsiębioroów 
jeśli yv ten sposób “czyni im się Ulgę yy po­
noszeniu "eiężarÓYS opieki nad biednym i j 
jeśli (się ich o c ły & ia  kod obow iązków  
odszkodow ania, który spełnić by mu­
sieli na podstaw ie rożnych prz&pisóyy. 
uśtayyoyyych ? W sżąkże - o to chodzi im yy 
całem  ub^pie.t^eniu , feyfcfpełniało ono obo- 
w ią Je k  ich, który riie je st  niczem yyięcej n ia 
drobnem roszczeniem  dawnej poyyszeehnej 

P ^ a d y  prayymej, yvedlę której j f s t  oboyyią- 
zany dcgodszkoSoW ania każdy, kto póśłęjlo- 
yyani-ęjń syy-ojem lub żapiędbaniem  szkodę 
drugiem u yvy£‘żądzi. R obotnicy w kładają  tu 
.życie i zdroyyie, tyyoiSk yvai;tpśĆJ a pi^edsię- 
biorcy, którzy -głóyynie jr^^tegp': kórżjsstają.

N a tem (zakończono obrady dnia dru- 
.giego, t^ ek reta i-m  odcz)-tuje nadgsląne listy  
i tęlegęam y z ^'yczefiiam i, poczBn prze- 
yyodniozący zbm yka pośiedzeniep zapras^ajać 
obecnych na komerg) n|śj godz. 8. ((K d n. ,

k r o n i  mm
Zwracamy uwagę kolegów, iż przed przy­

jęciem kondycji w drukarniach: Siyfieno w Prze 
myślu, Westa w Brodach, Rusinowskiej i 
Styrny w Tarnowia, Adolfa CicnocKisgo 
w Brzeżanach, tudzież Pisza w Nowym 
Sączu, należy się wprzód porozumieć z kol. 
Józefem Huberthem we Lwowie. Koledzy, 
którzy nie zastosują się do tego wezwania, 
wszelkie skutki przypiszą sami sobie.

W rocznicę walk cennikowych. W ł9.
rocznicę pierwszego strejku drukarMi%o yve'Lwo­
wie i yv o .7rocznicę walki o zdobycie ' oómiika 
■ liorraalnogo, pdli)'ł!> się-.w-.'sobotę biu. sali 
^fiwiaźdy’-':' zfiłmuiiGkoleżeńskie, w którem wzięła 
udział z góra stu ldB B y l- lwowskiej. ZebrSiyoh 
poyyiti. 1 kol. H u b e r  tli Józef. pi-?ypoiti ifiając 8 ^ ; *  
tych obchodów i yyznoseąayok'i;żj^Hi^ czŚŚ^ na- -. 
szej pu-gafrizacji —  poiłem jffiestirjly Risiedli do 
skromnej -yyteczerzy. KoL^Wf ą ń k otwk k i Antoni, 
jako jed en B  bojowników, giwwszeM sTrejku w r.

opoyyiedział yv lą-ófiSgci pHiobj^g tej walki, 
któija' dafa podwalinę jjójl uregulowany- d-ziśjsto- 

gjmek pracy i płacy — )a? poyównnjąp ów<^ąpo 
.stosunki z dzisiejszymi, yyy-iążti- r a j^ ^ / ,  powodu 
ipzwoju organizacji drukarzy, łączących się bez 
względu ffipgranae .'-r.ógatkoyye i słupy. ĘBtuiczim. 
przez rzeki", góry i indfza. KońcjjyWtmwanieni 
do jedności i Jdlidarności, na ćŹeŚtf.: Ćtófej; yrziyosi 
toast.

kol. H u d e c w dłuższem przemówieniu wska­
zał' na zbliżający . się ternrin rewizji ponnika, Iprzed 
którym wszyscy jak .jeden mig. winęi a e  zjedno- ♦ 
czyó i jjszeragpyy-aó — cennik naszgzawiera bo­
wiem luki i niedomagania, ktdiyeh asniiięcie-tein, 
jest pilniejsze, ż.e żyjemy yy czasach, yy których 
z jedhęj Słfóiij groSi nam łtW MiaŚa, im  hydra 
rerfkcji. z dr^giąf maszyna do składapia. W qS® 
tych uiebtfżpieezętistw należy otrząsnąć -sfężz iiśpi^.-.':’ 
nia i egoizmuga pamięta&f o oCoyriązkfr płącenia 
na fundusz ceifnikowy, który »tąk bardzo mó''|6«S 
nam "dziś być potrzebnym. Tżnosi jtdaśS n£g po­
myślne przi-prowndKmie m rizji cennika uormaln.lgftj.,'

Kóf. Ma ń l t o y y s k i  przypomniał, ,T.e z rfr-jri 
cznieą Tnrszyćji-jiyalk^ceiinikow-ycli jafómSm s ię S E j 
cznica walki narodu pelskię-^i -d- niepodległość'?^ 
i wolność. W yralds tej brał mówca czyrtny 
udział, i widział ów |wiety zapał, który poha-1 
ludzi nu .śmierć za wolność i awotJpdę: (Sądzi:, ż"&'-.( 
należy parnie t® .w afM  razpańzliw^ równiS^i w 
tem ufceić zebraniu.

Ohscni prze!móyvieiŁij6.gJ;ok-przyjęl i grzmiąCemi 
oklaskami i sitfj4u ócfśpieyYuli: 'j?|j&szcze Rolska, 
nie zginęła".

które płach" biednym  afia-tom przem ysłu, za ich 
s t r g ę  yy kościach, kryyi, zdroyyiu i szczęściu, 
ja k  róyynież yy zarobku w ynoszą S^lynyyT
nędznych kilka h « e ró w B S [d z ie n r 3 e). I uf^ą- 
dzftnie td^któ j’^  służy tylko na to, by ryzykcf) 
roz.dzielić rgyynomiernie m iędzy pgijsz^żegpl- 
nyęh przedsiębiorców , yyytrąbia się nadepnie 
ja fo  dobr-odziejstywe dla robotnik-óyy: hellery 
zliczane byw aja  do helłeróyv, dopóki |I ię  
z nich nie utyrorzą m njony, potrzebne do 
glor)’ftkacji kapitału. W p y  ęzą£'-\y"stępujejsię 
na trybunę parlam entarną i yrykrzykuje : 
Patrzcie, 'nać dzieło kapitałqyv, na je g o  bló^b.-: 
czynną działalność !

I to czyni m inister ijśkarbu  jraństyyW 
które ani jednćgo nędznęgro g j-o ^ a  nie o fia­
ruje na celę ubezpieczenia ięobotnikęłw : 
pąiiistyya, k tóre-n ie  czyni nic z tegójj ćSego 
robotnicy jako  reform y u b e T iiw sen ia p ię  do- 

rniagąjąj' które przeciyynie czyni yysźjstko, co 
szkodzi istotnym  ch inteEesom, yyydając 
ubezpieczenie i ochronĄ robotnikyiyy,' yv 1je?e 
pi:Zedsię.biorcó\y. i(A¥beiięi‘schutói)


